Z Warjzawy R. 1792, 


N BO Ź 3 j Dnia 18, Pażdziernika, 


KORRESPONDENT—WARSZAWSKI 
Donoszący WIADOMOŚCI KRATOWE Y ZAGRANICZNE 


We Czwartek o godzinie Io. zrana. . 


WIADOMOSCI  KRAIOWE. 


Z Warszawy d. 18. Października. Po audiencyi poże- 
gnania Nayiaś: Pana JP. de Failes Poseł Extraordynaryiny i 
*Minifter pełnomocny Angielfki, teraz Pofiem do Kopenhagi. 
od Dworu fwego wyznaczony, oddała fię z tey Stolicy. 
Tu'zaś do Warszawy od Dworu Angielfkiego w tymże fa. 
mym charakterze przybyły JP. Gardner Pułkownik, ktory pree 
zentowany był Nayiaś: Panu. UB" LR ; 

Dnia wczorayszego kilkanaście kompanii piechoty Ros. 
syifkiey z obozi w marszu porządnym z kapelią, i kilką ar. 
matami przez tuteyfze Miafto na rozpisane kwatery pa przed: 

- mieściach i w blikichwsiąch, przemaszerowały. -. 

Z Nitawy d. 29. Września. Sławny Okulifta: Nayiaś: 
Imperatorowey Rossyifkiey, i Akkufzer W. Xżney Rossyi. 
fkiey Biron dz Molrenfeim otrzymał pozwolenie, od N. Ma+ 
narchini fwoiey oddalić się z kralu na rok ieden. Jedzie. 
dła polepfzenia zdrowia do Niemieckich kąpieli. Już z Pe. 
terzburga wyiechał, i przelazdem zńaydować się ma w War- 
fzawie. żf j Poe 

| 11-.Głofy w czafie Delegacyi do Nayiaś: PANA od. 
Gen: Konfederacyi O. N. zefłaney mówione, które 
" nami fię doftały, mamy fobie za fzczęście Publi- 


„| 1 1, YSGyr AL 
czności donieść. 


Głos 30. 'Xcia Fran: Xawiera Sapiehy Wdy Smoleńfkiego ta 
0, „fzafieaudyencyi dnia 14. Października miany. 
Y- ; N4YTAŚNIEYSZY.KROLU PANIE Mov Mizościwy | 
*». "Kochać wolność fłodką ieft powinnością Polaka. Sza. 
nować ,„ poważać Króla, i iemu bydź wiernym, miłym obo- 
_„Wiązkiem , a fzczęśliwy gdy iedno z drugim źgodzić może, 
| © Narod Polki i Litewfki: gygy poftępkaraj niektg» 
p oStnztyżz 13 wę adigzroże nia DU PASE U ] 
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* rych Polaków targaiących się na wolność iiego fwobody, fta- 
nął w obronie własności tak drogich; możeż bydź co: dla 
niego milszego nad widok przyftępuijącego Króla do związ- 
ku w zamiarach tak świętych przedsieęwziętego?ż | 

— W tym właśnie celu Delegowani iefteśmy , abyśmy ci 
Nayiaś: Panie, imieniem Konfederacyi O. N. nayniższe zło- 
Żyli podziękowanie, że pamiętny na fwobody z ktoremi 
fię urodziłeś, umiałeś ich bronić iako Obywatel, zaflaniay- 
że ich i dochowywuy iako Król wolnego Narodu, przekona- 
nym będąc, że Polak nayprzyiemniey i nayochoczey będzie 
łączył obowiązki kochania Króla fwego, i' wolności. 


Mowa QW. Teofila Woyciecha Zatujkiego Starofy Chęnciń/ie- 
go Deleęgowanego z Korony od Nayiaś: Konfederacyi Oboyga 
złączenych Narodow do Nayiaś: Pana przed tymże, na. publi- 
„czaty „Adudyencyi dnia 14. Miefiąca Października 1792. 
9x 3 | Roku miana. 


- NAYIAŚNIEYSZY KRoLU PANIE MrzŁościwtY! 


(> Szczęśliwa dzifieysza okoliczność , która iawnie dowo- 
dzi, iak wiele Oyczyźnie zależy, by Narod był zawfze z 
Królem, iak wzaiemnie Król dobry, gdzie idzie o prawdzi- 
wą pomyślność: Kraiową lączy fię ścisle z Narodem. 

— Szczęśliwy i dla mnie dzień ten, w którym mi fię doftaie 
zaszczytu bydź w[pół-tlomaczem zleceń od Skonfederowa- 
ney Rzpltey do W. K: Mci powierzonych. | 

- / Doniofiy ci Miłościwy Panie poprzedzaiące głosy, że 
Rycerftwo Polfkie i Litewfkie QyczyŹnie zawfze wierne, 4 


o fwobody fwoie i wolność dbałe, w czafie krytycznym»; 


gdzie nieszczęściem Rzplta o upadek przywiedzioną zofta- 
a,wiparte przyiaźney Monarchini powagą, związało fię 
iednofiaynym węzłem Konfederacyi Oboyga Narodow ku 
odzyfkanin wolności i niepodległości Republikantfkiey, ku 
przyprowadzeniu wfzyftkiego do własnych karbow i pe- 
wney trwałości. : 

„ Dałeś Nayiaś: Panie piękny przykład do naśladowanią 


od innych, gdy widząc, iak dzielnego ratunku potrzebnie - 


fkołatana wspólna Oyczyzna, raczyłeś Akcessem fwoim złą- 
czyć fię z Skonfederowaną Rzpltą w nieprzełamane. nigdy 
ogniwo , przekładając wolność i całość fwobod twych Roda- 
kow nad wfzelkie monarchiczney władzy ponęty, —_ i 

'* Winien ci Narod: Polfki za tak okazały twey wielkiey; 
, duszy czyn, nieśmiertelny dług wdzięczności, tę.ia.oq nie- 
go głofić W. K. Mci wraz z nayuroczyft(zym dziękczynie- 


[ 


zz 


Przez wybranych z oboiego Narodo 


* 
) i 
niem iak mam włożony obowiązek,. 
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ek , [tak dopełnić onego, 
poczytuię za fłodką dla fiebie korzyść. | 
'_ Przyim Miłościwy Królu ofiarę ferc Narodu, który za- 
wsze Krolom swoim wierny, dla W. K. Mci w przywiąza- 
niuiczci różnicy nie kładzie: racz patrzyć na iego zwią. 
zek, iako na węzeł, nie zamiarem zemity, lub prześlado- 
wania fpoiony , łecz ziednoczenie ferc i umyfłow dla. do- 
ra powszechnego za ceł maiący. 

Królu Łafkawy! Wfpieray ten fzlachetny Narod mądrą 
twoją radą, i oycowfkim ftaraniem, aby co mu zwiedze- 
niem ciebie i publiczności wydartym zoftało, odzyfkał w 
fwey świetności ,co nadwerężonym znayduie fię „zproftowa- ' 
ne wkrotce uyrzeliśmy; łącz wraz z ńim nadewfzyftko 
fzczere ufiłowania twoie o te ubiegane od innych Naro- 
dów z Nayiaś: wielką, Katarzyną związki, które iedynie 
zdołaią nam zabeśpieczyć trwałość rządu Republikantfkiego 
'w ftanie fzlacheckim, Welność, cąłość i niepodległość Na- 
Fodu nafzego: Ufać należy, iż ta Monarchini fąfiadka i przy- 
jaciołka Polfki, widząc Króla wraz z Rzpltą iedney myśli, 
zechce jey dopomodz do ftawićnia fię w. rzędzie Narodow, 
i ufkutecznić na niey fwoie przyrzeczenia, 

Nayiaśnieyfzy Królu! te fą żądania i proźby Polaków ,. 


Qyczyznie i W. K. Mci życzliwych, te ja'u pódnożka Tro-- 


nu złożyć mam honor, a. poleciwfzy fiebie względóm ' 
Pańfkim, kończę wyrazem: Niech Bóg, który dobrych Kró- 
„ow wiernym ludem, a Narody łafkawym Berłem ufzczę- - 
śliwia, zachowuie pomyślność i jetteftwo Rzpltey w. odle- 
gle czafy, a W. K. Mość w czerftwym zdrowiu i naydłuż- 
fzym Życiu: NM 
Mowa GW. Koffakowjkiego Majora Kawaleryi Narodo; 
wey w nafiępuiącym Numerze 74. Sobotnim. SE 


Respons od Tronu Wielmożnym i Urodzonym Delegowanyfi z 
rekognicyą do Króla tQymci od koła generalney Konfederacyi wol. : 
ney O. V. Staniffawowi Dambfkiemu W oiewodzie Brzefk: Kujaw: 
t Teofilowi Załufkiemu Staroście Chencińfkiemu z Korony. Xiq- 
%ęciu Franciszkowi Xawtremu Sapiezie Woiewodzie Smoleń. 
Fkienin , GJoztfowi Ko/fakow/kiemu Powiatu Upit/kiego Konsy- 
liarzowi, ufty W, Fiacyuta Matachowfkiego Konclevza IP. Kors 
na <ludiencyi pabliczney w Zamku Warszawfktm dnia r4. 
Miefiąca Października 1792. R. dany. 0, : 


* _ Zywą Qycówfkie J. K. Mości Pana Miłościwego ferce 


deft przejęte radością, że fkład Konfederacyi Generałney, 
w Stanu tu przed os 
Teęe 2 


ah 


'ćzem Jego ftawaiących, wynurźa pełne respektu dzięki, ża 


„wcielenie fię do czynności maiących iedyny zamiar ratun- 


„ku, wspolney wszyftkim Oyczyzny. RE: 
| Oświadczone zamiary tak gruntowania rządu f wobodne- 
go Republikantskiego, iako i zapewnienia wolności, całości, i 
„ dndependency Narodu naszego, są godne gorliwości praco- 
wników , którzy i wfzyfcy wraz, a mianowiciey w fwoich 
fzanownych Sternikach, czynami fwemi w poźną potomność 
do wielbienia fmiona fwe podadzą. 
„_ „Niechce ]. K. Mość ani na moment ieden powątpiwać , 
że Grono to pracuiących „dalekie od cienia nawet mściwych 
myśli, w iednym uformowane dobra OQyczyftego celu,przy 
chlubney dla Tronu wierności , w zaczętych ani uftawać bę- 
dzie ftarunkach. s. . 
„ _ Słodko zatym przepędzony zaliczać będzie moment ten 
„J. K. Mość Pan Nasz Miłościwy, w którym okazać będzie 
«mogł dowody fwey dobroci, tak dla całego grona, iako w 
fzczegulności dla przytomnych teraz oczom iego -Pańfkim. 


RZE NOO O 


ZAGRANICZNE. 


| Anekdota w kfztatcie hiftorycznego doniefienia z papierów 


| Augielfkich peryodycznych wyięta. 

| Z Brifłol dnia 25. Września. 
; ftoryatakco do litery ieft prawdziwa, że niepotrzebnie ani od 
- zmyślania dowcipney:pomocy, ani od gładkiego toku wy” 
mowy fłodkich powabow.* Uczuie kaźdy w.czytaniu róz- 
kofz, kto ma gaft delikatny, i dla kogo fama prawda ieft 
pięknością iedyną. « Dla takich bowiem tylko ieft pifane to 
czułości wyobrażenie. Gruba rozumu plewka, i rozfypa- 


na, myśl: na wfżyftkie prożności nieumieiąca nad żadną - 
. . r YT > . . . 
przyrodzenia slicznością, a zatym ani nad tym niewinne” 


go życia wyobrażeniem zaftanowić fię, pewnie tkliwego 
połączyć ukontentowania z mądrą nwagą nie potrafi. Pro” 
fzę więc, aby fię niezabierał taki do czytania. Lepiey nie 
zaczynać, niż zacząwfzy albo nierozumieć do czego ię 
rys cały tey niezmyśloney ftofuie powieści, albo dła 
'*tęfknoty nie kończyć. Ę s | 
Już to blifko temu lat cztery, jako w Anglii niedaleko 
tuteyfzego - miafta we wsi młoda dziewczyna lat kilkanaście 
„maiąca niewiedziść zkąd fię ziawiła. Zadziwieni obywate: 
le widząc ładne ftwórzenie,młode i wielce intereffuiące> 
"czyfto, ale niezbyt kofztownie, iednak ani ubogo, ubrane 


ditąpiii do koła, niemogąc dość napatrzyć fię i. oddżiwować 


Malutka. naftępuiąca hi- 


być zdawała fię. ; 
nie zanofła na nikogo, ani litości niefzukała. Chod 


*Skatgi 
dey, raźność i wyfmukłość ofobliwfza, famo fpoyrzenie i 


*miaft podufzki zaściełaiąc zwyczaynie. 


7685 


rażenie bardziey do fiebie wabiącey. - 


"wić niechciała. =Ciekawość wielka w całey okalicy zkąd 2 


iiakiego rodu? W nędzy, fmutku i ftrapieńiu zanurzona 
Przyczyny dopytać fię nie można było. 


rurnieńea przebijanie fię, okazywało niewinność. Domy 


ślaią fię, że urodzenia znacznego. 


tek z dokończeniem. *Zkąd wnofzono, że mufiała nieco 
mieć pomiefzania. Wielu żałowało, że w tak przecudney 


poftaci, niedoftawało porządku w: głowie. 


Przepędzała dzień na fzukaniy mieyfcą, gdzieby w -no- 
cy mogła ubogą złożyć głowę, śliczny włos czarny za- 
Kładła. fię pofpoli 
cie na wiązance fłomy, ścifkaiąc czcze, kłofy, i częfto ie 
hoynemi oblewaiąc łzami. - Znaczne damy wblifkości mie- 


fzkaiące odwiedzały ią uftawicznie, ciefzyły , ale na wfzy- 


ftkie rozwefelaiących flow wynalazki odpowiadała albo głę- 
bokim weftehnieniem, albo nagłym wzniefieniem i fry- 


ciem oka, albo rąk załamaniem. Ah-daycież mi pokoy! 
'Już mię nic na tym świecie nie uciefzy!  Przekładały nie- 
„ beśpieczeńftwo i nie przyftoyność pod gołym niebem dzień 
i noc na okrutnych czafem upałach, a czafem flotach.i prze- 


raźliwego zimna przebywania. Lecz wfzyftkie daremne 


' rady i proźby. Niedawała fię nakłonić, Żeby fię. chciała 
*przenieść do iakiegokolwiek domu, abo w nim przynay* 


mniey przenocować , lubo dla niey bardzo” wiele drzwi 0- ! 


'twartych było. Mleka tylko, i nieco chłeba przyimowała, 
i toiey był cały pofiłek. , 


Zdawało fię bardzo wielu, a nawet i lekarzom, że 


'czafami- pomiefzanie miewa rozumn, a zatym radzono, a 


nakoniec i zgodzono fię, aby ią zamknąć do domu, gdzie 


*takowe leczą ofoby. Przemijam w milczeniu gwałtowne 


tey piękności/z ulubionego ftanowifka wzięcie „iey . rzewie- 


zienie do domu chorych na rozum, i tam z nią o chodze- 


nie fię takie, ktorego opowiadanie, mnieby okrutną Żało- 


'ścią, a czytelnika niepotrzebnym nabawiło fmutkiem. - 


Po długim z nią dość twardym obchodzeniu fię, gdy, 


- odmiany żadney w mowie, poftępowaniu i pofiłku niepo- 
dtrzegano, procz że śliczna lilia zdawała fie dowodzić , iź 
1 bez roży , choć mdleiące miewa w fobiedość miłe pówaby. 


Czafem poftrzegać fię 
'dawało wielkie iey zamyślenie, czafem ięki, wzdychania, 
1 w odpowiedziach niezgodne z pytaniami fłowa, a począ- 


*wdziękom , oraz pfoftocie niewymufzoney rad wfzelkie wy 
Nayprzod profiła afiez 
co mleka, Dano. Troche fię napiła, ale z nikim zgoła .mo* , 


Ę 


* "Na wolność wrypufzczona. -Zebrała wfzyftkie fwoie 
'ftrapientiem wycięczone fiły, i pobiegła do fwego pofłania 
fłomianego , lubo o 6. mil oddalone było od puł-rocznego 
iey więzienia. 

Nie'można wypowiedzieć, iaką wefołością zaiaśniała 


dey piękność, ktorey fto razy tyle zdało fię przybywać 


"wdziękow , fkoro miłym uśmiechem przywitała mieyfce, 
ina ktorym źdźbła iefzcze od fiomy gdzie fchronienie wprzod 
"miała, ślady: pozoftałe widzieć dały. Znowu fię więc.do 
ulubionego wrociła fiedlifka fwego. 2 ag ! 

Czwarty. iuż to rok upłynął, iak to biedne ftworżenie 
w tym dni i nocy przepędza mieyfcu, niedaiąc fię namo- 
wić do żadnego wniść-domu, ani nocować na łożku, czy 
poflania innym, procz fimey tylko fłomy. 

Ttofki i fmutek, ktory częfto z jey śliczney gwałtem 
wydobywają fię twarzy, na zdrowiu kilkokrotne ofłabie- 
"nie, zimna, floty; i przeraźliwe wiatry, nadwątliły iey 
czetltwość , i z wdziękow nieco nięły, z tym wfzyfikim u- 


roda każdego mocno uymuiąca zda fię, że z famego fra- 
funku nabrała ofobliwfzey iakieyści flodyczy. W famym 


dey rzuceniu oka i porufzeniu każdem ofobliwfze bez wy- 
mufzenia zaniedbanie naydelikatnieyfzy guft flodkim ponę: 
ca zachwytem- 

Od prożności wfzelkich i froiow dziwnie daleka, lu- 
"bo zawfze przyftoynie okryta, .i ftofownie do fwey twarzy 
ubrana. Nieprzyimuie żadnych ozdob, a gdy kto iey na- 
trętnie da iaką ładną lub na głowę , lub na ubranie fię nową 
'modę , bierze i na gałęziach blifkiego drzewa zawiefza, a gdy 
'kto drugi zbliży fię do niey, zaraz daruie, gdy zaś przy- 
'ięty dar kto bierze od niey, za iak naywiękfzą uczynioną 

'Jafkę, dzięki z wdzięcznością fkłada. 

+ «**€o ię 

wynurzy c 
zwyciężone. Coraz bardziey zda fię wpadać w zapominanie 
'fię. Rozum niby obłąkany wraca fie czafem do przytomno* 
*ści zupełney , i w ten czas tek odpowiedzi wfzyftkie, iako 
4 odzywania fię famą delikatnością i naymilfzemi fentymen- 
tami tchnące przytomnych -zadziwiaią- PA 
© Oftroźna w każdym fłowiei fodko przenikaiąca. Je- 
*dnak' foro fię u niey badafz o rzecz iaką tyczącą fię iey 
ftańu, urodzenia, zdrowia „lub dalfzych zamyfłow, iak nię- 

*cznły'głaz milczy, ałbo wrzuci fwoie pytanie, iakie iey tył” 

ko na inyśl 'przyidzie. - | 
© /- Nakoniec życie ie , ś 

„przechądza fię w blifkości wsi. . Naymilsza iey zabawa Z 


iey ftanu, rodu, i oyczyzny tycze, zgoła nic « 
. +: s. . . + . 
niechce, Milczeńie iey w tey mierze ieft nie* » 
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małeini dziećmi rozmawiać, dawać im w podarunki gdy ma, 
co sobie od kogo danego z iakich owocow , łakotek, albo, 
fukien, a gdy które iey dziecie na zamianę co przyniefie ,, 
chętnie przyimnie , i znowu Żądaiącemu Dziecku temu,lub, 
drugiemu oddaie. Dla fiebie zaś nic więcey ni adkogo nie. 
bierze, tylko nieco mleka, herbaty, i warzywa, łub nay« 
pwofifzy iaki inny pokarm. Di” zka (= 25 
, Panie w poblizu mieszkające, aosobliwie iedna, ktora 
nayftateczniey przywiązana do niey. była, i co tylko przyi- 
mowało to Dziewcze, wszyltkiego iey doftarczała, wszel- 


"kich używała spofobow, aby ią namowić, iżby fię do iey 


kosztownego przeniofła mieszkania, lecz zawsze odpowia- 
dała: Kfotnie i niefzczęścia po waszych domach mieszkaią, 
Wolność i powietrze otwarte, 0 ło prawdziwe uszczęśliwienie. 
Sposob „mowienia i akcent rożny od innych w tey Pro-. 
wincyi mieszkaiących dowodem ieft, Że zkądsi przyfzła,” 
ale nie wi: domo z iak dalekich, i ktorych ftron. Wszelkich: 
„Używano fposobow, aby od niey wyczerpać, z ktoreyby 
krainy była, i iakiego rodu, albo przynaymniey ftanu. Mo- 
wi że: Obywatelka świata, gdzie są ludzie, tam iey oyczyznaą 
a.gdzie poczciwość , tayi tey uszczęśkiwienie, "A 
Jeden blifko mieszkaiący fzlachcic odwiedza ią częfto. * 
Gdy Angielfkim do niey mowi ięzykiem, odpowiada, lubo 
innym akcentem i bardzo krotko, gdyż innemi , ktorych 
kilka zdaie fię rozumieć, nie nie mowi. Jak tylko Niemie- 
ckim flow kilka ten kawaler przemowił, oblała fię łzami, 
weftchnęła głęboko, ręce załamała, chuftką twarz i oczy 
zakryła, i odwrociła fię z wielkim łkaniem i ięczeniem. 
Inni gdy o tym powzięli wiadomość umieiący po niemie- 
cku przychodzili do niey chcąc tym rozmowić fie ięzykiem. 
Odpowiedziała wprawdzie kilka fłow po Angielfku ,. lecz 
nagle, iakoby fię poftrzegłajw nieuważney omyłce,o czym in=, 
dym zaczęła mowić, udaiąc iakoby nie rozumłtała, co do: 
niey wprzod wyrzeczono. zę ś ZuziDa ia : 
Nigdybym tey Hiftoryi tak proftey, ale. nayprawdzi. 
Wszey nie pisał, (tak daley Peryodycznego pisma* dodaie. 
Autor) gdybym ludzkości miłością przeięty nie miał w za- 


„ miarze tę biędną, piękną, i nieszczęśliwą. Dziewczynę ogło-. 


samą ieft niewinnością, Z rana | 


fić światu, azśli nie znaydą fię gdzie Rodzice, lub, bliscy: 
krewni, a może i taka ofoba, ktora tey ucieczki, i dalszych: 
Za nią idących. nieszczęść przyczyną była. Kto. w przepaść: 
hie przebytych żalow i udręczenia kogo przęz gwałtowne: 

© fiebie pociągnienie wprawi, a potym nie miłofiernym, 
Śdepchnięciem przyczyną bywa tyfiąca niesżćzęść,, ieśli fię 
dad biednym nie liświe ftworzeniem, w towarzyftwie ludzą 


„4 


688: 


mieścić fig nie-godzien.! Bo' rad nieszczęśliwym, abez wi-, 
(ry w przepaść goryczy” pogrążonym ftworzeniem, chyba, 
fama tylko: dzikość paftwić fięzwykła, nie znaiąca co to ieft 
dobroć fefcz, i niefkażona wyftępkiem, ani odmianą cnota , za- 


wfze fzabunku , ufzanowania , i wdzięczności warta. 


"Z Paryża d.' 25. Wrześ: 
Pana Robertfpierre ofkarżono, 
iż w zamiarze ieft. Dyktato- 
rem Francyi zoftać. Z tey 

ray zyny P. Danton wniof. 

rojekta i OWA z. 
był karany, któryby dążył 
do SB dofoyności Dy- 


s 


ktatorlkiey. 249. Aby Frans. 


cya zawize. była całością 
nierozdzielną. „. ///// 

„ Odzywa fię P. Marat fla- 
wny. Mówca łudu, Mam 
rzecze w tym |Zgromadze- 
nia wielką liczbę nieprzyia- 
cioł [ Pisyfcy tefleśny ,: tak 
ięfł wjzyjcy, powfińło wołanie 
zewjząd,) Ani Danton, ani 
Robertspiefre, ani którykol- 
wiek z tego Zgromadzenia do 
wiadzy dyktatorlkiey niedą- 


5 wakętia KKK 
| MONWIESIENIA | 
'Podaie fię do wiadomości, iż gdy aręda rzezi bydła na kofzer 
dla żydow , czafowo do Warfzawy przybywaiących, tudzież „garku+ 
chni żydowfktch-do, pro! reniencyi kaffy Brukowey z urządzeń Kom* . 

K. ci iRzpltey na publiczne miafta Warfzawy 
potrzeby przeznaczone, z przyczyny odftąpienia od kontraktów 


aręduiących oświadczonego od dnia; 1, Mca p 
Przeto z rezolucyi JW. Marfzalka, 


mitfyi Brukowey [. 


przez óftatnich 
łego "Liftopada wakować będzie. 
„ Kor: iako Kommiffyi Bruk 


„śliłem zawfze, iż famo dy- 


zbawić. Jeśli ta rada iett 
„wyftępkiemm, niech Narodó* 
'wey zemity głowa moia do- 


y owey 
arędy w PałacasRzepitey Krafińfkich zwanym na dniu 25 


żył. Ja to, ia fam ieden fny- 


ktatorftwo może  Francyą 


świadczy fkutkow. 


'. Zaczęto domagać fię, aby”. 
ofkarżenie miało mieyfce na 


Pana Marat. W przytonino= 


ści wfzyftkich dobywa Pam 


Marat z kiefzeni piftołetu t 
mierząc ku fobie rzecze: 2727 
śli mię godnym być ofkarzenia 
użnacie, w przytomności: twa” 


Jzey zcyaz tu Jobie w teb wyć 
palę. Pó niektórych fporach 


Ziazd Narodowy” Pańa Dan 


tonuchwala wniofki, i w pra” 


wo zamienia, 
, 


rzy(z* 


Prezesa, licytacya pomienioney 
. Męa te” 


raźnieyfzege Października o godz: 3. po południu odprawiać fię bę” 


dzie; Zyczący zatym fobie, Czyli z Chrześcian, 
ienione proweniencye recznie arędować , 
dować w inieyfcu i czafie wyżey wfpomniom rch, 
kontraktu każdy przed czafem licytacyi u ] 


_. żey na! 


" zaś AMA 


4 W ómmifiyi Brukowey regenta 
MNE TYO AS BONI R. TAG) 
> Dnia 17: Paźdz; 

9. 45. 119 y 


nad. 2 * ć 


maią fię znay” 

| ch 
Ą 0 kowdycyąch 
[powziąć może wiado” 


Na loteryi krajowey wyfzły, nąmera 5-59, 36 4 


! 


e 


czyli;z żydow wy*, 


